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Zachówać umiar w optymizmie

0 dziej•wyn znaczeniu wydarzenia, >:tore przeżywamy w ostat­
nich tygodniach, jak inwazja na Sycylię,przygotowania do dalszych akcyj 
aliantów na kontynent, czy przeobrażenia polityczne we ./łoszech,napa­
wają nas nadzieja, że wojna zltliża się ku upragnionemu końcowi. I słusz­
nie . -./idziiay dziś namacalnie,że alianci przeszli do decydujących pociąg^ 
meńć wojskowych i politycznych,które zawróciły rozpędzone koło historii 
i jego pęd skierowały w swoją, a tym samym i w naszą stronę, -wszyscy: 
Cieszyny się z tego nie wymownie, nie mimo wszystko ule należy popadać 
w przesadny optymizm,nie należy typować, że z racji wylądowania na Sy- 
cviii wojna skończy się za trzy tygodnie, w jesieni czy w tym ronu.A 
już broń Boże popadając w takie optymistyczne twierdzenie, w żadnym wy 
padku nie należy nastawiać najbliższej swej przyszłości na ryc^- n
ozenie wojny. V/ szezególnosci dotyczy to ludzi m ł o d y c h ,którzy zxe zorien 
towani,rzucają niejednokrotnie bez wyraźnej potrzeby swe dotychczasowe 
warunki życiowe i w nadzieji,że wojna potrwa już n i e d ł u g o ,zasikają sze 
regi '-’leśnych ludzi", a  tymczasem, do końca wojny jeszcze daleko^ 3vw..
,dzają to zgadnie wszyscy poważni politycy,wszyscy w y t r a w n i ^wojsmowi, 
wszyscy ci,którzy przy pewnym zasobie wiedzy, mają .oczy i uszy ot war 
na hghnienla,jMe prLz/any. Optymizm musi l»yć umiarkowany.Całe nasze 
obecne życie musimy nastawić na nit przetrwanie jeszcze długich i
kicn chwil. Jeżeli wojna skończy_się_wcześniej niż dyktuje 
darzeń, na przygotowaniu takim,nic nie Stracimy.

1ogiga wy-

/Od redakcji: Zwracamy uwagę PT Redak- 
cyj kolskiej Prasy podziemnej,żejest 
ży-cZeniem odpowiedzialnych czynników, 
aby w propagandzie podziemnej,przestrze­
gać społeczeństwo przed optymistycznymi 
nadziejami na rychłe zakończenie wojny,/

ITAKaZ f Gil ł/l ni -
Ostrzeżenie !

ukunant wprowadził na terenie GG- dodatkową cenzurę listów,J- - - - * ■ - • - a do takich nalez^ wszy
funk o j onarlu-

takich należcj wszysc;
Ostrz e-

Listy prywatne ludzi politycznie podejrzanych,
'Polacy,przyjnowane będą przez zaufanych listonoszom .szy pocztowych w urzędach i ambulansach i przekazywane do geotapo. 
gamy* przed pisaniem w listach,® sprawach,ktoreby mogły zaszkodzić n^aaw 

Ibioryy,względnie osobom trzecim-.-
romoc dla ofiar zbrodni niemiecmicn

Zbrodnicza oddziały pacyfikacyjne okupanta, dokonyamjd 
zbiorowych morderstw na niewinnej ludności polskiej naszych terenów ro 
wsiach i miasteczkach dziesiątkami i setkami giną z rąk bandytów lmtlero 
s ź c z y ź n i,kobiety a nawet i dzieci. liną .d kul,od kat.wama,od ognia.
‘ ■ ' 1  'sposób .kupant, jak, gł.si z dywersantów so­
wie ckiciu Kie znany jednak ani jednego wypadku,by któraś z ekip pacyfika- 
cyjnycn stoczyła walkę z jakimś oddziałem dywersyjnym z lasu.w czasi
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rJdtcói pftftyf4jpicyjnet1 Ni-ency wyraźnie stronią od miejsc, w ktorych ewent, 
mogliby się natknąć na oidzialy dywersyjne, a wpadają di niewinnych wsi 
Bcrchlją i wyżynają ludzi,nie szczędząc przy tym nawet izieci,palą tony 
i całe gospodarstwa,Ostatnio pacyfikacja objęła również 'i miasta: w Le- 
żansmu,Jarosławiu i Łańcucie zanotowano masowe mirdy.

.ZTir*dnie-niemieckie wołają o karę i zemstę,Będą ene pa napewno 
wymierzane.Wie złamie nas wrdg! i

Po zamordtwanych ojcach i matkach pozostały sieroty,po spali- 
nych zagrodach pozostali nasi rodacy bez dachu nad głową^Tiez śridków di 
życia.Nie możemy pozwoli<5 im głodować,zastąpmy im spalony dom dómęm . 
własnym,podzielmy się tyra co posiadamy.J wielkim wspólnym nieszczęściu 
jakie wszyscy p zeżywamy miasta niech pomagają wsiom, a wsie niech wspo­
magają miasta.ofiary krwawych zbrodni niemieckich potrzebują pomójj/.każdy 
Polak nie dotknięty zbrodnią okupanta,niech wyszuka cierpiącego rodaka 
niech udzieli mu pomocy.Ktc “nie znajdzie do nieszczęśliwych drogi,niech 
złoży ofiarę pieniężną szy w naturze na ręce zaufanych osob,które dostar­
czą otrzymane środki ofiarom zbrodni,Polskie Komitety Opiekuńcze,gminy 
i gromady,mogą jawnie spełniać ten obowiązek narodowy.Organizacje podziem­
nej pracy niepodległościowej,niech dotrą inną drogą do cierpiących roda­
ków i niosą im parnie. .Redakcje polskiej prasy podziemnej niecli ogłoszą na swyca ła­
mach zbiórkę na pomoc dla ofiar zbrodni niemieckich i zebrane środki niech, 
szybko dostarcz^ rodakom.

•’Nie damy by nas zgnębił wróg,
Tak nam dopomóż Bóg: "  ̂. ,

Warunki mieszkaniowe ludności polskiej

Polityka i zarządzenia okupanta doprowadziły do kompletnego 
zubożenia społeczeństwa polskiego.Ponad to społeczeństwo nasze zepchnię­te zostało w beznadziejno warunki mieszkaniowe,graniczące niekiedy ze 
skrajną nędzą. Najgorzej sytuacja mieszkaniowa z miast polskich przedsta­
wia się w Krakowie i Radomiu.Po wsiach i gminach,do których przybyli wy­
siedleńcy sytuacja jest miejscami katastrofalna.Już z końcem 1941 roku w powiatach małopolskichrdębickim i _kolbussowsnim doszło do takiego za- 
gę szczeni a ludności w nieiLtórycii ■ gijima-cli, ze w jednym denu . hiiesskciłŷ  
3 - 4  rodziny. ,*edług danych urzędowych z roku 1942, w nętcwri w powiecie 
nowotarskim wiele rodzin roieszkS* r.-izem z bydłem.\> powiecie garwolińskira, gdzie skierowano większość wysiedleńców z Zanojszczny i. Lubelszczyzny, 
warunki mieszkaniowe są ponad miarę złe:ludzie raies-kają alb© po ki-*-ka 
naście osób w jednym pokoiku,albo też w norach urządzonych ze stajni 
czy komórek. W powiecie puławskim część rodzin mieszka w dawnych jatkach 
handlowych po żydach,przy czyn jak stwierdzono w jednej jatce meszka
16 osób, w innej 11, w tym 9-cioro dzieci. _dołącza się jeszcze do tego ogromny brak sprzętu:łozek, 
tapczanów,nie mówiąc już o bieliźnie pościelowej ,kt’8rej resztki już daw­
no zostały zużyte, warunki hygieniczne Są oczywiście przy tym straszne, 
nic więc dziwnego,że śmiertelność wśród dzieci jest daleko większa m z
przed wojną. . . , . 1 , , . 0+0-,QNa coraz gorszą sytuację mieszkaniową składają się sta^e
nowe wyczyny okupanta czy to wysiedleńcze,czy tez puoyfikacyjno,czy • 
wreszcie inwestycyjne. Bez żadnego uzasadnionego pOwodu pali się w sposob 
barbarzyński i lekkomyślny dziesiątki i setki domów,by tylko wyniszczyć 
lak najbardziej żywioł polski,podobnie jak i bez uzasadnionego pcwodu 
pierwszy lepszy technik budowlany może zarządzić zburzenie tego czy inne­
go domu dla'’wyższych" celów inwestycyjnych,przy czym w kilicu wypadkach 
okazało * się,że zburzenie było całkiem niepotrzebne i właścicielom pozwo­
lono, na tym samym .miejscu odbudować, rozwalony domy.
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<<• £<srii • n ie u s ta jący c h  wre irfi.cS w T powiecie krakowskim, zamordousli 
Lięma* « v o iv i t*  IXM®&16$0 ty g o d n ia .33 osoby/ w miejscowości Hadwonowice n ia -  
4&Uk* Budawy, rŁ

S r .  Schaar winian Jrnierci 11U polaków
M * * - *  * *  ..,* * « • *  *■- * 1  * ♦  W  M  »*

^ v/iexy^'Odnci^o ńróuła aowirudujeiiiy się,żo sbroetnirt dokonane 
Vi o s ta tn ic h  ez'n9#ęft. w powiecie krakowskim, sachiąpólnie v urobi i koło HieJołomic 
v: Kajkowie Obok l l s ż b k f l ią e k a c h  i. o s ta tn io  w Itnd.Wanolcach koło Rudawy, nas tą -  *
p i ły  % in ic ja tyw y  kroielmuptmanną d la  powiatu krakowskiego ar* SchnarsT, u rz ęd u - .
jąc&aą,;w Krakowi© ;rz y  Alei Słowackiego /gmach s ta ro s tw a / ,  Schaar uzyskał ’

z$ouq 8Z<3t® staja,na u rządzenie  p a c y f ik a c j i  v, i ród' ludno o ci p o l s k i e j , o riwiad- 
M ftJąCjia dluuspokojenia pow iatu / w którym rządz i “ro z s t r z e la n ie  k i lk u s e t  
y.maytór( \f  J e s t  d l a  przykładu rzeczą konieczną. •’ Rio bez wpływu był w tym 

pomocnik otarontjr,kuorownik d z ia łu  kontynentów,Ulrich,wychodzący z za łożen ia , i  
żo u su n ię c ia  bandytów u ła tw i i  usprawni śc ią g n ię c ie  nowych kontynentów. . >.

Schaar tak  da lece  in te re s u je  s ię  akcją pacyfikacji* poi?i».tu kra- 
kow6k:.wgo?żw morderstwu v Kaszowio towarzyszył o so b iśc ie ,  zachęcając ic jo n -  
tów n i  3 i  cki eh d o :l sp rz ą ta n i  a n iebezpiecznych Po ..aków", łączn ie  azieórai i  ko­
b ie tam i. Każdorazowy kierownik ekspedycji karnej do wsi skazanych na zbioro- • 
ko morderstwo, rkładn bchaarowi 'meldunek, że /'zlikwidowano tyli. i tyło bandyto? 
is iaza l ’Anie oą. tę.,o każdy z wójtów ‘’ąpncyfi.t cwanych11 miejscowe sci,wciągu tygod­
ni** ma o so b iśc i  <. zamelciowa • kroishauptmannow.i, czy wio 3 s ię  poprawiła!

Ogółów. Schaar winien je s t - ś m ie r c i  119 Polaków/zamordowanych 
w o s t a t n i e j  a k c j i  p a c y f ik a c j i  powiatu -krakowskiego,

.w a i s  za szczegóły morderstwa w Liszkach

P acy f ik a c ja  Li czok, mią©teczka oddalonego o 12 km od Krakowa 
j e s t  je szcze  ćo d z i f  n ie  ukończ ona. drasu je  tara- bowiem wachmeister sc h u tzp o li-  

■■Ązmi, -Z e iss  J c ió ry  niemal każdego dnia l ik w id u je  >* r e s z tk i  bendytów“1 liąocsni 
świadkowie* st*-'t^rcizają, żo Zoise Jerz.cże w tydzień  po mord r s ty i e  s.jicrowym, 
wylegitymował spotkanego na d ro c l  chłopa i  stw ierdziwszy/żo w rzystkic jego 

, dokumenty są w porządku kaza ł mu odejść* W chwili gdy chłop, zna laz ł  s ię  do 
niogo tyłom;, . y ją ł  revo lver  i  s trzałem  w ty ł  głowy pozbawił go ży c ia .

' fCboc tak ich  i  podobnych wypadków ludność Liuzck i  oko icy  żyje 
..,,Jói5ZCZ© .s ta le  pod ogromnym strachom i  wrażeni om minionego morderstwa. Sceny 

. j a k ie  rozgrywały s ię  v Liszkach są dowodom zupełnego zdeg©rówaaia oprawców 
h i t lo ro e e k ic h .O to  jak wyglądała egzekucja: rozbestwiony żo łn ie rz  p o l i c j i  
czy gośtapo,póuchodził  kolejno przoaora do klęczących o f i a r ,k a z a ł  schyl ić  
głowę przy czym n ie  obchodziło eię od naigrywań i  s t r z e l a ł  w t y ł  głowy*osła­

b i o n ą  metodą 'katyńską. Kilku lu d z i  oczekujących na ko le jkę  swej śmierci, d o s ta -  
... ło  \{Cżó Jnioj pomieszania zmysłów, a wielu obowiązkowo patrzący ch się, popadłe 

w póważno zaburzenia  psychiczne.
Ludność Liszek i  okoli cy, do tk n ię ta  strasznym nieszczęściom 

. s tw ie rd za  8$ód$ie»,żd komendant miejseowogo posterunku po.-.icji granatowej 
s%c odegra ł w c ż a s ic  DO.cdu Jbardzo niochlubną,, r o l ę , co mu n a tu ra ln ie  n i . będzie 

'Zapomniane.
fczyRtk u o f ia ry  '^ r d n  z o s ta ły  obdarte  z u b ran ia  i  b ie l iz n y ,  

polano wapnom i  zakopano obok dfogi w rowie. K ilku .z  zamordowanych zo s ta ło  
s tra szn ie "  pobitych ja szc za  przc.d ro zs trze lan iem , tak ze- .» p rz y sz ło śc i  o jak  ml 

• żidcndyfikoim niu n ie  będzie mogło być mowy.





?astrzeleniu Niemca Froelicha pod Jawelem; w Krakowie,© 
czym podaliśmy ostatnio, policja krakowska zdążyła s. chwyt ad aż 6-ciu 
sprawców zamachu,przy czym przyznali się oni, naturalnie pod wpływem 

tow .nia do 8—miu zabójstw dokonanych na terenie Krakowa hT^ni
a policyjna, a tymczasem, sprawcy zah^jAj^wr-raiuaz^^sobie . spokojnie 

escie. Metoda bicia p o de j ra any ch, dowod. zi tylko bezradności policyj­
nej,braku sprytu i inteligencji,nie mówiąc już o tym, ze dokonywać jej 
mogą tylko typy zdegenerewane,które w końcu i tak zawisną na szubienicy.

- Notujemy dalsze nazwiska osób współpracuj.cych z Niemcami: 
Wróbel Tadeusz z Kłaja - lat 21,przebywa obecnie w Nowym Sączu i pracu­
ją w polioji,Wojas Jan. z Kłaja,lat 19,pracuje w miejscowym" tartaku, 
Janina Mildner lat 2o,zamieszkała w Krakowie przy ul.Czarnowiejskiej, 
wydała ona Niemcom własnego ojca,Turska Stanisława lat 27,pochodzi
z B0chni,stale mieszka w Kłaju,gdzie jest kochanką jednego z tamtej­
szych Niemców, inż.Rabczyński Karol Kraków ul.Krupnicza 21,cechmiśtrz 
el ekt r © te chmikow, Lowas Tadeusz ojciec i Lowas. Tadeusz syn, Kraków Obez­
na 4 i Żaczek Tadeusz lat 33, właściciel sklepu rzeźniekiego przy ul. 
Brackiej,pracujący obecnie w policji kryminalnej.

- Na terenie Krakowa działają dwie grupy żydowskich konfiden­
tów gestapo.Jedną kieruje kilkakrotnie już przez nas notowany Foerster, 
drugą Diamant. Foerster mieszka w gałacu Spiskim w Rynku u Spinarczyka, 
ma de sv̂ i dyspozycji agentkę Martę puryc obecnie Panecką,mieszkającą 
przy ul.Zyblikiewicza 5,oraz Tatarucha z ulicy Traugutta 12.Podkomend­
nymi Diamanta są: Appel,Stefania Bradtszteter i inni żydzi zamieszkali 
przy ul.Sławkowskiej 6 Ip.oficyny.

-  0 -

- Od połowy b.miesiąca przydzielono na stałe dc Krzeszowic 
6-ciu funkcjonariuszy gestapo,którzy zamieszkali w dawnej prywatnej lecz­
nicy dr.Francoza,przy ul.Legionów.

- na podmiejskjch drogach,jak również na przedmiesciacu Krako­
wa odbywają się 0'd .jakiegoś czasu s y s t e m a t y c z n e  konfiskaty artykułów 
żywnościcwych,nie wyłączając nawet jarzyn i owrąców.- Danek Ądan z Krzeszowic,2o-toletni chłopak,pracujący w zbro- 
jfwni w Krakowie,wyróżnia się służalczością w^bec Niemców,wniósł en o- 
statnio podanie o przyjęcie go. do lotnictwa niemieckiego!
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Kiemcy przegotowywują się do dr*gi 

^ufnym zarządzeniem nakazano,żę wszyscy Kiemcy,przebywajacy
i n  v ^ - 4 ^ v / * <a w o n  d c*wr i  w n ' \ m V ł  ^ A u i m i  ^  *r a »7 xr-rvli ca W\*31/»*kT*7 1 A .1y /sv^ ^  ^  4  *^#-.4 .V3P?**&&t£ v * * y  ^Ihflp&tfsyl iii w t o w e r y - M e ź y  przypuszczać,ae będą one służyć hi«tyłkę 

ijjkfrydUoBsfc tea#aM»we»y«ii,

- narny obóz pracy uruciiomili łfperacy w grzędzi.elniey koło Przenyś- 
u* Jebtfić tyra anajdują się przeważnie przeątągęy krye&Iialai, oh*d zdarza 
lie c » . t t a t « , * e r>rzmpomyłkę lub konieczpodd Wr^PdSmtttU Stanu,zamyka się 
w w4pi ludzi* za inne przestępstwa czy przekroczenia,Praca w obozie jest 
9(t?mmXe' ciężka,tra cięższa,że wykonywaj e się ją w kajdanach., Wy żalenie

ci&me :c&arńą fcą̂ aąoial§̂  i ŚtóĄ porojft ^py na obiątł* u Ól)#2Jis ̂ panu- 
Ie4 niesłychany/brud % rębQętwą,iaozki przesyłane przez. rodfciny wręznitw 
3^0 Sa (4©3f§@§ft35 $ f ft do kuchni o i słxî i ni&xiiQh&î 3 • Pcoyt
W f^ężfeM©tylko wybitnie, silne oganiamy są w stanie

• w nim dłużej niż 4 tygodnie.
4~ch poiicjanto.w krakowskich skazanych na śmierć

iSs^..**,**** .««<» ”i3 und Foliał Gerioht" w Krakowie przy ul.Ska­
wińskiej odbyli©! §ię rozprawa karna przeciw czterem pollojantwu granatowym 
a krako>w&» W wyniku rozprawy wszyscy policjanci okazani zostali na karętego aalsg* dnia pr..b<8 do Fnusta,wyrok foderoi został 
■ąrriięniany ąą fi iąt ciężkiego więżienia. Jest ta pierwszy tego rodzaju ^

'Jgt4lP,yi& Frank skorzystał ze swego prawa zniesienia kary śmierci*

« Ostatnia wybudowane w Borku Fałąckia wielką 11®ać baraków
’ nr fihl esp&uym przegnaużGhiu?, dsiród ludności polskiej krąży pogłoska,że a ara­
ki te. ■przoamape^aę będą dla'.polaków wysiedlanych z Krakowa,*, k̂ftęlfeiJ Starania © zeswvlą?j&« na wysyłce paoaek do o>azu 

,. w Vf<ii Ji\żhą^i^j pąz-ożtają bel skutku,
p-k' ‘  ....   ćs •%• ąząsio pogrzebu, zastrzel-ąnegd ostatnio dyrektora .fabryki

. Gąjd̂ ckieî dt̂ uwiudâ torio, zebranych ,.że. Qaj4soki©gt sastrsełone za spowo- 
:*fi\(iąni4 ąrąś.zi^Wfti^ 4~ah polskich ofioerdw*
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prowądzenie de pracy robotników, nreishaupt 
policyjne częa<5'~ludzi doprowądziły przymus* 
przykładu aresztowały,0t» wykaz firm 
*§i®PfŚi&S* « ivaraków> Kopalnia' ̂ Krystyna11 -Krz 
luuinspektion"Krakóws*ŃibrObetonH - Kraków, 
"Richard Schulz - Kraków-Krzędaowice,"Brown 
1|a?r,ąitU’J' w Niedźwiedzi Górze, fa. Kaszycki, Wio®, '‘'kamieni®łomy " Krzeszowice., powyższe 
M S t ó w  robotników.

~ 1~

•(VlAD0i-,0bCll
Łapanki w. Krakowie„ „ poniedziałek . "sonderdienst •' przy

pómocy pdlicji przeprowadził łapańki na ; js5tkxy plażach wiślanych od kawelu 
aż Za ̂klasztor Norbertanek.Łapanki trwały przez 3 godziny, Zatrzymano 

&ć ofiob,które przewieziono' do obozu koncentracyjnego w Góli huchackij. 
łielw Osób z ab 2* ♦ no w kostiumach kąpielowych,

Niezależnie od tego odbywają się w dzielnicach podmiejskich, 
gsómtu W obwodzie IX-tym codzienne łapanki nocne, i doli Duchackiej 
Ł ^rokooifaiu od 6-ciu dni dzień za dniem przyjeżdżają ekipy "sonderdien- 

Uprowadzając kKdxirM kobiety i .-mężczyzn,
prowokac.] egestapo, .«Sieprawiuywiosce . położonej obok Myślę- 

SllCl. Ciibpl przytrzymali dwóch mężczyzn udających jeńców francuskich, którzy 
UOiekii niewoli niemieckiej,oddając obu żandarmerii,która przewiozła 
idh fta poeter\nił«,poczem natychmiast zwolnił o. .,̂ dyż okazali się agentami 
gSfitapOt irzed "uresztoWiUiiem1 jeden z wieśniaków dał się nabrać rzeko— 

mymfranousom, a znając język francuski powiedział coś na Niemców.Ua dru­
gi został aresztowany,

</ iodstólicach agenci gestapo podrzucili miejscowym obywatelom 
radioodbiornik.Chłopi jednak zorientowali się i przekazali aparat sołty­
sowi,ku wielkiemu rozczarowaniu policji,

, . . . ?- dywors j i kola j owe j , u nocy niedzieli na poniedziałekną linii Kielce *- Radom,po unieszkodliwieniu konwoju,została skradziona 
Z pd&iąi^Wlększa ilość amunicji.

1, , .̂aokni.ęcie przewozów na wisie. Na granicy powiatu bocheńskie­go, wszystkie i ckliwe przewozy" ha ,/iśle od Grabia aż po Kn szyce zostały 
Zająknięto ,-Czynne są jedynie dwa promy: jiŁJĴ poiori.icjrotirarcwinrarowre ,opi~~ 
Sługując© przestrzeń 3® kia. i to tyi.Mlw- ograniczonych godzinach,pod 
kontrolą policji. Gd tfwthixv' Koszyciw-- dół kisły podobne zarządzenie 
istnieje już od szeregu' tygodni,Ma ono zapobie-p dywersji.

N owy mo r d ni emie cmi. ■, lub z ini e w powiecie rz es zowskia, wymor- 
dcwali Niemcy roizińę;'jedmgo z "gospodarzy,za udzielenie pomocy ukrywają­
cemu Się uciekinierowi.Całą rodzinę rozstrzelano,właściciela zas spalono 
wraz a gospodarstwem.

Napiętnowanie granatowych pachołków. Kierownictwo Walki 
Cywilnej ogłosiło drukiem nazwiska kilkudziesięciu policjantów granato- 
wyahfpoatatająoych na specjalnych usługach okupanta' i wybitnie działają­
cych ha szkodę Narodu polskiego.Lista obejmująca kilkudziesięciu “granato­
wych'1 ą Krajęowa i okolicy,została onegdaj rozlepiona na ulicach miasta, 
wszyscy wynienieni na niej.' policjanci zostali postawieni poza nawiasem ' 
Społeczeństwa polskiego i czekają ich surowe kary, do kary śmierci włącznie.

Plrmy,które należy zanotować, jjo kreishauptmanna w Krako­
wie zwrócił, się ża'pośrednictwem arbeitsamtu szereg firm o policyjne dó-

man zarządził,aby posterunki 
w® do pracy, część zas dla 
żądających interwencji policji: 
es z owi ce—łanc zynek,■*’ Gs t b ahn 
, " Gut sve rwał tung" - Czatkowice, 
Boveri /* Cię," ‘Kopalnia 

, "łiochtief- placówka Krzeszo- 
e firmy zarządały doprowadzenia
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3yl- otki członków obpcnygo liządu Rzoczyoospe- i t e j

.? r  8" r* i  - r  3 ;'• y  ,ni s i ". w Mik p i  a j  c zyk

3 ł a n i  Sław M ik o ła jcz y k ,  r o l n i  : s >o ć p o z n a n i a , v re d z c n y  a u i e l k o p o l -  
s c e . ^ a t  ą . J k o n c z - ł  s z k o łą  po ez e o n a , goozem k E Z t n ł c i ł  się. sam, przy  czyn 
z d o ł a ł  orano---aj k i l k a  obcycn językc-w i  osią-,.;. s y a w
e k o n o :p io z n :y ;n , i y ^ i^ o 2,,'łych i  , m . i t ; ^ n y m . u ^ . c z y ł . t e z  v . u  : r s ; ^  
u . , a lkac . ł  v .: o j . pc z u ar.. sk i  e o . x o ,  i  t  y c s u i  oa począ tku  n a u z a ł  uo P o . s k ,  eo0 
•• t^onnlc t '  a ^udo-vego i  s t r o r u i e t w u  temu1 yopos t  ał i  errr. e.o a z i  ; yworet o emu 
co* p od a ła  o nim >rasa n i  ■ a i . , c k a ^ y l ą c  gf z innym o z ia ia c z e m  m c  c .; a o pc- 
exebrrm n a z w is k u / ,  i k o ł a  j czyk j e s t  c z i o td  . ziem. n i  ep -ze -c ią t iy . ,  i  y k r e t e m ,  
t e ż  c z a s i e  z u o ł a ł  S «  c i p  na  s i  c i  uwagę u y b i t n y o a  i u a c ą  ca
w P o l s c e .  ■' l a t a c n  1 1 2 8 - 3 -  b y ł  pos łem  co ł p a  i .  • ty n  t e z  c z y i .  z o s t a ł  
prezesem s t r o n n i c t w a  na- -okrąg  - i e l k o  po s c i ,  a  p r a c a  : s e o a e c z n a  a a i a  mu_ s t a n o ­
w isko  p r e z e s a  Związku Kó łek  Ro-niczycu ■ p o z n a n i u ,  n a  k t ó r y . t  to  s c a a o ^ i s z a  
c i e s z v i  s i e  poparciem n i e  t y l k o  cbł^pćn- , a l e  i  l i c z n e g o  z i e e i a :  s t v a  y a z  & le -  
ru„ 'io - t ę t n i c a  l a t - ' e h  -orzec: spójną, w ysuną ł  ś l ę  v u t ro -  n io ty i s _ la p p ,v ą tn  n a  ^
czo łową p o z y c j ę  po p r e z e s i e  I t o s i e . a b o k  c a r s s a ł k a  R a t a j a ,  ero . . o t o  i  p e s z a  
o-rusz k i .  i i a - ł ą z a ł l t  ż k o n t a k t  poprzez  p r z e b y w a ją c e g o  na o n i ;_Hr a c j -  -.7. - t o s a  
z P aderew sk im  i  komunikował  s i ę  s t ' 1. .z gen .  Si  :o:; s k i n ,  k t ó r y .  i v a z a l  ^  z a  
p o l i t y k a  •  s z e ro k im  i  zdroaym z i a i o  p o g l ą i z i e  . »/ r o r '  12 : / ,  p ędąc  x-,kt,  teuy a
k i e r o w i . . i d a  ru # n u  xuc.o w 5 o k r a j u , p r c k l a m c - a ł  ó t r u j k  c h ł o p s k i  .Z e n ~ i l ą j y ~  
bu#ńu wojny  z n i e - c n m i t jawo o c h o t n i k  po-ezeoł a - z e r a g i  ą r t n ,  e i c ^ c ^ o  ®°“4  
ko i  d o s t a j ą c  s i e  c,c n i s z o - i j  z k i ó r e j  u c i e k ł . ,  j a s  t ą p n i e  p rz  - o s t a ^  s i t y n a .  
y l i l i S l ;  r  enc j  1 ż i o  ; « * . «  B t  _* , 0 . 0 , - ,  ŚC t o  „ o j r  .WOCO e j , ! : t . r o  
p o n i e r z e ł a  mu z s t ę p s t ó o  swego p r e z e s a  Ig napego  P a d e w s k i e g o ^  / k r o t c e  po tym 
7’s ż e i ł  v s k ł a u  Rządu P o l s k  np; o , o t r z y m u j ą c  „tekę m i n i s t r a  c n a  dpr  . n r a j o  
a n a s t ę p n i e  s t  n o a i s k o  ' po l i t y c z n e g t  z a s t ę p c y  g en .  S ikor .sk ie^o-Ooscn;y  p i e m ^ e r ^  
ciesz-.-!  s i ę  duża  i) z a u im la f f l  g e n e r a ł a , u e c y # r a ł  o r a z  z n u  ^  ; P l c h  c :;
d e c y z j a c h  00 i t  c z n - c h .  a  m . i n n .  u r a z  ze imarłym j u ż  P rem ierem  p ,o y r  p o c r o ^  
ao s i ł o . .  i j o a n o c z c n j - c h .  k r ó c  c i t r t ó ,  b f  t y c i c h  i  M e r . ą a a s t o c h ^ o e c r . y  
-premier u r a ż a n y  j e s t  za  c z i o  i  r e  p r e z e n t u j ą c e g o  l i n i ę  p o l i t ^ c ^ n ą  to. n .  Sx;,. 
s k i e g o ,  0"duż;,Tia r >zumie,  s tanov  c z o ó o i  1 u m i a r k ą y a n i u  •. ą

#!
W iceprem ie r  i  „ m in i s te r  p r z e m y s ł u  i  H§ndlu  _.j_ąn_ Kpo^pinski

Tpn K-aoi-.- e k i  to  - ł s e c i  i s  t y l k o  p s s u a o n i n  o b e c n e / c  - ; | c - p r e m i e r a .  
3 r . . . c.z i . . . ; T e m  im ie  i  nazwisko,  b r z m i ; p i o t r  Chałupka ,  a  oseuoonim  a a . u y e  s ^  

k“J"‘ ' ' . J r- 4 « u n . *| ł«i!o i - 1 k i ^ c v  a z i s i s j s z ;  .?icc )r--.uu • r  ,>c-0a.-.^
3  o k r > s u  c u a i ń B K i  a  ■ i s i a a , u r o d z i ł
S “ ‘  4 i ł I ! 5r J Ku J835 ł  r o k  19. o k ' c o i a i  - ZaKl c a ca O z t r o u l e c K i c d
s i ę  V ParoZ.,.,1;... , v r ,... t r - y -  n ł e ż r  ćo FPS.kO o o r t u j ą o
jak o  t r a s e r  v a l c o . n i  b i ^ y  * ,  - fa z l & l i - :0 : Ci  masy c a r T  b i b u ł y  n i e l e g a l n e j .
-. r i  ..r szyn o k r e s i e  s c j  pap t„  j n o j  c_.xai „ ;  c u d z i a ł u  u o k r e s i e

rrr o k u  IPoe  b ’ł  c z ło n k iem  O rg a i i i z a .c j i  .Co jo  ..-, j  ,. ^
• ■ " r l  ó r^ - i  r -  O - t ro n ó  eck  e j  ;J zmuszony z o s t a ł  do ukr;. ..•o.nia s^ę  ,.

r e v .o -u c jx   ̂ H e p a o n c c  f a  C7 ±  1 i  n a s t ę p n i e  m c  r a ł s z y n y m  n a z -
’j c i e c z u u o  ^ y ° , y - ; . . y y . . a  ,c z i g  fc .ą r o - r^  i ^ d w a i  i  - s w .'*1 n a  e z > i ° -  
■Is i o ° o S ?  i  i  - i i  b r i  . . ł r n n i j  - . . ł a u i ^ n a  « = i ąS  ' ,o o z

i r  . - ł i  R 0 - i  - 1  'I O ł i i  j e d n e j  z. a k c j i  t o Ł o  Za i e r
y  1 , 1 . .  c o l i c -  a i  f c o z s t ó r ,  Sk- to>7any i  l i ą z i e ą y  ko . a jn *  ^ , z o n i .  ,

i  1 0 1 1 ,- 1  t -  , >»‘' icn V ,- .  c a t l  l i  • « » ' -  s k i e j .  ł r f f c t t  ISO? są ,  0 , - n n ą
t e , ‘ ó l r c i P l e  k l ł o n  z n o i  n i l  m ,  k a r ,  n a  15 l a t  o i ą o k i c n  rooc





i  V ią iio n m W fjótizy jrze:A ezi$ń f 4yŹ.dtf Htt&ófgi. w p r l e ,p k % £  l a b a ch
iiŚi~ket gó r e w o lu c j a .U  fees j  i  p r a s o  a ł ; w o r g s  i .zac jach  tfg&a&ćź&cto i  p o l s k i c h  

£?<5 s J o u r o d e  do k r a j u  r o z b i j a ł  d z i a ł a l n o ś ć '  p u j r i ty cz h ą  i  s p o ł e c z n ą  w-5 ród. r o ­
botników i  chłopów, należcie  do na j Z d o ln ie j s zy c h ;  i  na.j c z y n n ie j  szych jecnofetok 
p o i  k i e  j p a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j  . p r z e z  k i l k a n a ś c i e  l a t  b y ł  p o s ł  ra do Soj5.nu" BP 
i  jo t  n^n) z nd jpo  a ż n i e j s ż y c h  p o l i ty k ó w  parlamentarnych.-W' o s t a t n i c h  l a t a d b  
p rzed  v;ojną p i a s t o w a ł  godno ■; c p rez y d  n t a  m i- iś ta  ł o d z i . -

i i i n i s t e r  Obrony  Narodowoj Marian K u k ie ł

m arian  W łodzim ierz K u k ie ł ,d o k to r  i - i ł c z a i  i i ,  h i s t o r y k  ;ojsków/o , c i ,  e f o i e s o r  
lihiv; h t f fy tń tU  J a g i e l l o ń s k i e g o  i  g a f e r a i  b r y g a d y .u r o d z i ł  s i ę  roku 1885 w i)ą~ 
b r o „ ie  za 'i'arno,<em. '7 Tarnowie ukończył .gimnazjum a  ve Lvov.ie p y - d z i a ł . f i l o z o ­
f i c z n y  tikUn iw e rs y te c ie  J a n a  K a z im ie rza .  J r a z  z Kazim ierzem  Sosnkowskim z a -
^ l a d a l  Walki C zy nn e j . ,b io rąc  n a s t ę  unio w ybitny  u d z i a ł  v o racach  Z v ia s -
m  g t m u o u ^ o ,  będąc m .in n ,  pierwszym red ak to rem  cza.sopisraa S t r z e l e c  ’ .Od 

4 S łu ż y ł  t; ło g io n a c h  P o ls k ic h  x: I - s z  b r y g a d z ie ,  a  n a s t ę p n i e  i Wojsk 
|[§ ł Sfcinłj fppfi a k o le jn o  p ia s to w a ł  s z e re g  w ysokich s ta n o w isk ,  a  m .i  n ,d y r e k t o r a  

b i u r a  h is to ry c z n e g o ;  :• w tym c z a s ie  z r a c j i  swych p r a c
||f@iv:g*»hi^tfryaEnydh popadł ' k o n f l i k t  z M arszałk iem  P iłsu dsk im .W  c z a s ie  

$ą$i,dhu maje ego do- i d z i ł  je< ną  z' g rup  wojsk r ą ą d fw y c • .  Z końcem roku 132o 
I  r  Z u s z e d ł  w s t a n  spoczynku 1 W roku 193o z ó s  t a ł  kustoszem  B i.b li  j o t e k i  Czar
to  r y s k i c h  ' Krakc. io  .M arian  k u k i e ł  o g ł o s i ł  s z e re g  p ra c  nauko- ych  z z a k re s u  
h i s t o r i i  wojsko .’c i  i  taktyk- 4 JJ a  j~>o\ a ż n io  j sńpm je g o  d z ie łe m  j e s t  aWojna 
1812 fo k u ” /s tud .: .um o y p r t  id  n a p o le o ń s k ie j  na  Mo k r ę /  o ra z  “Z arys  h i s t o r i i  
\fhjljkCKvO ?c i  ł, POxEde ip 'o i i ty d ’Zhie tfrżęd pi@#wszą -..o jń ą  u .ia to w ą  n a l e ż a ł  do 
j iM i t l i  b h n | a l i s t i / 6 |n®{] / a p f f d l i 44 wojną 6 § S t ro n n ic tw a  p r & c y ,d z ia ł a j ą c  
tftkże u grohifS pd.ll tyków ^pfUsitu ^ o r g e s  • j skupioff^cRT "‘5Hoł''*¥a3ore'i.-skiogo 
i  S ikóFSkle  fakĄ-b ^ b lh i .e js z y c h  l a t  d z i a ł a l n o  5o . /d j s k o ia  i  p o l i t y c z n a  Ku­
k a ł a  ś£ąM d » l a ł a i n o i c l ą  ^ ^ S ik O b S k ia g o ,

K fdj o y eh  j/ł a d y  a t  ay banaozyk

i‘|lh dys i& ń  SaW^eayk j e s t  ddw&teatęra k anetnła«PochoS.żi z a l  z O s tro w a  l i u l k
^gp 0 lg j | i f | iS jg ife i .- r  Ukdiidfcył giWnażjiim. g tU d ia  p rau h ic Z e  odby ł • n a  U n iw e r s y te c ie  

Ma.Ł at u ię e  hdjfółódgfiym m in is t re m  »• R ządz ie  po lslim -.O d
|(ddgątku  i '  e j  l l l a ł d l h d i ć i  p o l i t y c z n e j  n - .Iezy  do S tro n n ic tw a  Ludo- ego ,,gdzie  
V 9 @t&te*ieh l a t a e h  by ł wybitnym p rz e d s ta w ic ie le m  młodego' p o k o le n ia 7 ijf .aato~  

rvfil te& gódnó ‘-i p r e z e s a  M łduzioży  Łudow/ej ną  W ie lk o p o lsk ą » a  •., o k r a d a  t y ą i ł -  
i.v ,z d ą ż a ją c y c h  do z jo d n o c ż b h ia  w sży g tk ich  fcrżóSSeu m ło d z ież y  ludo  , j  w- Jpol- 

ścej-hył p rze c iw n ik iem  p o łą c ż o h ia
■"’1  c i  o w cóv ■■ yra^nego  ro s g r fm ic ż e , ^ , mĄ «.««* yJ.wSJ

J ł- ł^ w  a lutf m  U ą-ft JK u  t * »u x  m  u  w  w  j. ; u  u.' ’wk j  _L tA U , v  ' 4' J ' .k. M .L

p o ł ą c z e n i a  % i o d n ą  o r g a n i z a c j ą  -W ic i-1 „ s ą d a ^ ó  ®di 
ro z g r a n i  o ? ien ią  i c h  p ro g r a m u  od p ro g ra m u  koraunAst-ęc^te---

S r- •, Za swą d z ia ł .a ln o . 4 5  p o l i t y c z n ą  z o s t a ł  h roku 1338 a ro  3  z to-., any i  u, 
p r z e s i e o z i a ł  k ■ ł k a  m i e s i ę c y / z o s t a ł  jednak  zwo.tniony a s p ru  .ę

Ęb kam pani i  v . r z e in io u s j  e g ru d n iu  1939 roku  U c iek ł  poznaa ią, p rze d  śgr&sz&c-  
f a n i ę ^ B O s t a ł  s i ę  coKrako^.a, skąd p rz e z  S łowację  i  , /ęgry ^ s s e d ł  htc

I w ih i s t  e r  S n rd \  'l ą d  l i  u o 5 c i  a  c ł a ;  _K o m a  rn . |  c k i

Wącł^p K om arnicki u rod ź ,i ł  s i ę  v Warszawie v roku  4 ^ 9 1 ,g d z ie  u S ^ c ^ y ł -  
ą ^ n u ź j u i B . .S tu d ia  f i l o z o i i c z n e  odbył we Lwowie, a n a s t ę p n i e  prayniie;zc u P o r -  
. iac ia  i7 '^airyżu, D o k to ra t  o ra  .a u z y sk a ł  na  U n iw e rs y te c ie  J a g ie  1.1.01.slgiraw,

W 1 a  t a  % 19 21 b y ł  r a d c ą  M i n i s t e r s !  u Spraw  ’ /eunę  t  r  zriy  c h ., W roku* 1.9 2 p
z o s t a ł  n M z i r y c z a j n y n ,  a  po-tem z w y c z a j n y  p r o f e s o r a ©  U n i w e r s y t e t u  ^ ..p a to ra -g ;®  
w W f l n i ą  ‘ n a ' k ą t ę d r z e  p ra -  a  p o l i t y c z n e g o  i  m ię  d .^ p a  r  o c i ■ e go  ̂ Qo rqjtua 3iSfc2S 
O bją ł"  ’• j y k ł ą d y . ’ • S z k o le  Nauk P o l i t y c z n y c h  w >¥ap&zaw-^  .  w r o k u  1 9 2 ^  z o s t a ł  c z ł  
kjj-otn T r y b u n a łą .  K o io p c to r icy jn ag o  i  c z ł o n k i  ero r a d y - m i e j s k i e  j  v, W ilp łe ^ ,  l a t a c h  
1.9 5-ar l9'p5 h3--r p o s ło m  n a  Sejm Rp z r a m i e n i a  S t r e n n . i c tv - a  i ^ a r o d n . e g o .. j< |s t  c z ło n ,  
k iem  '"śjZ bfbąir roi.ędzynarpd-ą,v;yeh i n s t y t u c y j  p :g a ' n y e h . O g ł o s i ł .  ? fiiłfan a .ic -£ e  3 0 ; a ż .-  
n y c h  p rą c ią a u k p w -y c h  z d z i e d z i n y  p ra w a  po . f t y c z p ę g p  i  w iięo ^a ia ro d frw /e^o , ’





fciai ^ ro-
ile uro.?j.c 1 a^6ok:óf p/Av*’-.ć&wókat' Z jfrafesfly.ślâ Łfct 5d# studia ora,.- 

ńx cze oobył *./6 Lwowie: i paryzu* Ojrocf %<%iśfi- pfawniezyen ma gruntowne 
pr zygoto' ani o ekonomiczne* Jrosfeld jes£ \y chowanie i-eif znanego działacza socja­
listycznego H.Łiebermana, u którego odbył praktykę adwokacką.politycznie na­
leży do fo.Skiej Partii So c jalistyczno j «Jest fżeczfą znamienną, ze -̂rosielc! jako 
socjalista był cichym mężem zaufania Władysława Grabskiego /narodowca/. 'm ókre 
feie gdy ten pełnił funkcje ministra skarbu, przy czym za o bytu i; Polsce, do­
radcy ekonomicznego Rządu RP,Amerykanina Dawiesa,Grosfeld ;był’ łączniknem 

między aratnskim a Amerykaninem.

Minister pracy i C-pie.yi Społecznej Jan Stańczyk

Jan Stańczyk pochodzi z U .łOpolski.Ma lat 53.1'ależy c;o Polskiej 
pśtbli So ej a i stycznej , z ramienia, której kilkarotnie . biorany był do Gej- 
mu rtM©eajrąpiliteji Samouk o gruntownej znajomoici zagaiinien ekonomicznych i sobjal),ńy0bł j/ybitny działacz na terenie Związków Zaw/pdo wy en.Przez 'szereg: lat 
riokretarfei Żwiązku Zawodowego Górników, Reprezentant poi sk ch związków zawo- 

/ydh got*nikcv;: i hutników do instytucji międzynaro wjch.Członek ..•ilędzynarodo- 
■ Ijj Komisji pracy u Gene’de. Członek honorowy angielsn. ej Labour Party od roku 
*1933iprayjaciol osobisty i polityczny obecnego wicepremiera angielskiego, 
członka izby gmin Atlee, y okresie ustępu- ‘ •rganiza.cyjnych Rządu Pol­
skiego Londynie,był Stańczyk na! ■ -u  .skiro siłą nioocenioną,mając
ze wszystkich polaków,przyznających nig* - j i,najliczniej sze,obok gen o S3 - 
HOłekiego stosunki,w?ród politycznego i i lotniczego. świata paracy.

, J.rii ster In Id rm hc J i 1 Dokumentacji Stanisław; Kot

śtawi&łSk Kot jest synom chłopa zc • si Ruda w pomiecie ropczyckrm. 
'{jłOcizil Się urOKU 1885. Studia wyższe ukończył na Uniwersytecie■L~owskim. 
f)d rokU ł92o do 19 34 był profesorem historii kultury polskiej na Unlwersyte- 
bi-3 jagiellońskim w Krakowie, yi tach. irzod jonrzu-dnią - o nią iat" nale­
żał do organizacji ni i podle gło ściowej 'Promień J,r dagiy.ąć rajne pismo
o tej eąm ej nazwie*. Od roku 1914 bvł sz: iem biura erase eso Depart mon tu 
m  SH.6 egb Uiii, i oci tego czasu datuje się jego przyjazn z Władysław-' Sikorskim: 
RedagbWtó wt&dy ^lyi&domoici Po-sk e” i zajmował się propagandą Logionów 
kraju i na tor nie zagranicznym. Od roku 1935 jest członkiem po ..sk i ego 

Stronnictwa LUaowogo, ..ieeprezesem zarządu *kręgu małopolskiego i członkiem 
Kaczolńcgo Komitetu Wykona.czego* Od czasu wojny był doraacą politycznymi 
gon* Sikorsk.'.ego ,a następnie ambasadorem Rzecsypospo Litej u Moskwie, gdzie 
ehor-giczni-3 domagał się załatwienia sprawy uchodźców' polskich,konferując 
vtej sprawie ze Stalin om i nąj wybi t n i e j. szym-l przedstawicielami guiązku So— 
yietów,. yg ustąpieniu z Rządu prof. Stanisława Kota objął po nim tekę Mini­
stra Informacji i Dokumentacji, prof.Kot jest wybitnym uczony-m : na kencie 
swego dorobku naukowego ma on szereg poważnych dzieł naukowych o pazionsia
t'4f-A0'Ky™*

Minister Qjwdaty 1 Wyznań Religijnych Rs.Zygmunt KaeąpusŁi

Ks.Zygmunt Kaczyński uredził się u ’Jarszawis w roku 188:4 gdzie.- ukoń— 
ozył szkołę iroanią. i seminarium nsurzycfcs duchowne,poczem studio wa-Ł j A— 
kademii Duchownej w Petersburgu, podczas wojny ; wiato ./ej był członkiem Pol­
skiego Komitetu Ofiar Wojennych podczas tworzenia II-go Korpusu, Wojsk Pol­
skich .iPinlandii instruktorem oświatowym *; czasie kampanii, z, bolszewika-
mi ‘ kapelanem WP. Z r -.mienia. Narodowego Chrze ś ci j an sk a. ego Stjronnict. x 
Jńracy. był posłem do Sejmu Ustawodawczego, a następnie do drugiego:- i trzecie­
go Sejmu RP. TJroku 1918 był więziony przez, Niemców za akcję polityczną. w- Ras.ji 
‘ skłaniającą Polaków do łączenia się z koalicją.,Od szeregu lat. jest. czynnym 
cłzienni^jęzęm.pstąbn.io był dyrektorem Katolickiej Agencji Px^.sowqt /KAP/..
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.ni  s t e r Ądmin. i  a t  r  u cKa r o l  p o p i e l

Karo* p o p i e l  p o c h o d z i  z M a ł o p o l s k i , u r o d z i ł  p i ę  w ro k u  1 8 8 7 .  U n i ...e . rsy-  
t o t  u k o ń c z y ł  we L: o - i e  , g d z i e  p raco-  a ł  w- o r g a n i z a c j a c h  n i  op o d l  r. g ł  o i  c io t /y  e h ; 
o r g a n i z u j ą c  m . i n n . 71 Z a rz e w ie ' ’ , k t ó r e g o  by ł  p i e r . szyn p r e z e s o m .  S ł u ż y ł  ■ Log-  
j o n a c h  p o l s k i c h . O d  r o k u  1918 .był p o d s e k r e t a r z o m  s t a n u  K i n i s t o r s t .  i o  Spraw 
. /evnę trz® ych .O d ro k u  1 9 2o m i e s z k a ł  i  d z i a ł a ł  n a  P o m o r z u ,g d z i e  b y ł  radnym 
m i a s t a  Tb r u n i  a ,  c z ło n k ie m  p o m o rsk ieg o  Kanaiierfcxi F y d z i a ł u  K r a j  ov.ego i  Se jmiku 
f e j e  w ó d z k i e g o , P o l i t y c z n i e  p r a c o w a ł  w Karodo .oj P a r t i i  R o b o t n i c z e j ,  u k t ó r e j  
b y ł  głównym d z i a ł a c z e m .  Z t e j  t e ż  p a r t i i  z a s i a d a ł  d r u k r ó t n i e  V S e jm ie  RP„
W o s t a t n i c h  l a t a c h  p r z e d  o b ecną  wojną n a l e ż a ł  a# S t r o n n i c t w a  P r a c y ? p i a s t u j ą c  
g o d n o ic  p r e z e s a ,  o r a s  do g r u p y  p o l i t y k ó w  " F rb n tu  Morges-’.

. . in i s  t  e r p r a c  Kon g r  nowych M r i a n  Syeda

M ar ian  Seyda  u r o d z i ł  s i ę  w P o z n a n i u  w roku  1 8 7 1 . S t u d i a  p r a w n i c z e  
i  h i s t o r i i  s z t u k i '  c a  b y ł  w B e r l i n i e ,  ' r o c ł a w i u  i  Monacnium.Ód ro k u  1 9 o 5 , t . j .  
od c h w i l i  z a ł o ż e n i a , b y ł  r e d a k to r e m  - K u r i e r a  p o z n a ń s k i e g o ^  aż do ro k u  1915.
Ga r o k u  1917 z o s t a ł  d y r e k to r e m  p o l i t y c z n y m  O n t r a l n e j  A g e n c j i  P o l s k i e j  n Lo­
z a n n i e ,  a  w k i l k a  m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  ró  n i e ż  c z ło n k iem  Narodowego K o m i te tu  
P o l s k i e g o  W P a r y ż u  i  k i e r o w n i k i e m ’ j ;go . _ d z i a ł u  p r a s o  ..g®, zaó od cze rw ca  
W ydz ia łu  Krosowego P o l s k i e j  D e l e g a c j i  K ongresow ej  n a  K ongres  W e r s a l s k i .
A u t t r  s z e r e g u  p ł a c  po L i ty c zn y c h  i  l i c z n y c h  memoriałów n a  k o n f e r e n c j ę  p o k o jo ­
wą 1/ W e rsa lu ,  a t a k ż e  ciekawej  k s i ą ż k i  ' T e r r i t o i r w s  p o l p n a i s  sous l a  dom ina­
t i o n  p r u s i e n n e 3. P o z a  tym j e s t  Seyda au to rem  o dp c  i o d z i  na  m em oria ł
d e l e g a c j i  n i e m i e c k i e j  w s p r a  i e  n a s z y c h  z iem z a c h o d n i c h ,  W ro k u  1917 rząd  
n i e m i e c k i  s k a z a ł  go n a  rok  w i ę z i e n i a  / z a o c z n i e /  ż a  n i e s t a w i e n i e  s i ę  do n i e ­
m i e c k i c h  s z e re g ó w ’ woj s k o ry c h  i  skrejianjsD z l i s t y  o b y w a t e l i  p a ń s tw a  p r u s k i e ­
go.  W o d r o d z o n e j  P o l s c e  b y ł  pos łom dó t r z e c h  Sejmów RP i  jednym z n a j w y b i t ­
n i e j s z y c h  d z i a ł a c z y  v S t r o n n i c t w i e  Narodowym. Od ro k u  1929 p o w r ó c i ł  do p o z ­
n a n i a ,  ponowni , o b e j m u j ą c ' c t a n o w is k o  n a c z e l n e g o  re.  a k t o r a  " K u r i e r a  P o z n a ń s k i e ­
go . Seyda j e s t  doskonałym} znawcą z a g a d n i e ń  p o i s k  ch ziem z a c h o d n i c h ,

l i  ■ ' " '■ ' u  ' —  ' 1 ~

M i n i s t e r  d l a  S p ra w Wsch o d n ip n  Hen r y k  S t r a s b u r g o r

Henryk J.óon S t r a s b u r g e r . D o k t ó r  praw . 3 k o n - o m i s t a . U r o a z i ł  s i ę  w ro k u  
1887 u m i a s t e c z k u  Niemce,  k ó ł  o Z a w i e r c i a  w Z a g ł ę b i u  Dąbpo.wskim •Gimnazjum u -  
k o n c z y ł  w B e r l i n i e . S t u d i a  p r a w n ic z e  w H e i d e l b e r g u  i  C h a rk o w ie . / :  l a t a c h  1 9 a 4 
-.190 5” b y ł  joanym z o r g a n i z a t o r ó w  s t r a j k u  s z k o ln e g o  n a  t e r e n i e  H arszaw y,  
p o d czas"  wojny  f w i a t o  e j  d z i a ł a ł  r  K o m i t e c i e  O b y - a t e l s k i m ,  Od ro k u  1918 b y ł  
p o d s e k t r e t a r z e m  s t a n u  ” M i n i s t e r s t w i e  | r z e m y s ł u  i  H and lu ,  a  n a s t ę p n i e  k i l k a ­
k ro tn y m  k i e r o w n i k ie m  to g o  m i n i s t e r s t w a , 1 Z k o l e i  p r z e s z e d ł  do M i n i s t e r s t w a  
Spraw Z a g r a n i c z n y c h .  % o k r e s i e  1925 -  t 9 3 2  b y ł  Komisarzem R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k - i e j  v, Gdańsku,  P o l i t y c z n i e  r e p r e z e n t u j e  k i e r u n e k  k o n se rw a ty w n y .
W o s t a t n i c h  l a t a c h  p r z e d  wojną w s p ó ł d z i a ł a ł  z  ’’Frontem M o rg e s 0 , w y s t ę p u j ą c  
b a r d z o  c z ę s t o  Z¥V« z  p u b l i k a c j a m i  i  przomó- ien iam .i  na-oęobuwanymi zdecydowanym 
a r t  y g e rm an i  zm em.

 Oeu-----

l i t s y h c  o i . iemcaon:

•’Ki • z n o s z ę  t e j  r a s y ,  z k t ó r ą  razem b ę d ą c ,
j e s t  s i ę  zawsz~ V złym to w a rz y s tw  i  e -K

/ K i t s c h  o : /  ;,3cco  Homo” /
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S t o T W  A S ? *; ftH 5 e f , ;n z ^ / y  s o j u s z n i c z y  ^  ^ c y ^ i a - u , p r o m . C n u r c n i l i -  p r z y r z e
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sir. toru,gdzie toczy się r -ama i _J 
ibrze gałęai.a czar^onago krzyżu, j> 
hip^rkr/tyeyzfe i lekceważyć roa.u 
... celów w® jenny eta 
it pełni służbę w kiłach zbrojnych 
ilszo połttr.u. Jjiiiiorm. Jaszs. strut; 
iolsie. Po'momentu inwazji nu sycyl: 
,̂ gini*riycłi tysięcy ludzi.i-.dru< 
>y ni ; posl ..d:..ła kogoś ■ : siłach zi 
:zuwaję to juko krzywdę ,gdy ktoś ii 
aiia to jakieś osobistości z .’/.ss;

, »J \sd en zś e n u t  o r  ow
ro ln e  j , joctnę z n a jb  
udan ie w kr-od o owo s 
i i /n ie  poz yc j ę p ręż

,rnzi«j energiczny 
partia republiiC-U 
dent a. przecie'cn;>

ustaw®da 
ni..go ws

„ tych dziś.u inacn najbardziej się zbliżono do zasady politycznego 
a e u . j j d t ó . W  dziedzinie aWż adbrLhistrncjri spotkały się z krptylcą ro^ e
niezbyt sZoZęsliwe Osiągnięcia. a-.: lokr-.łow. _

2/\Jtu£u przeszkodę do rożejnu partyjnego j-ót n .sz syaten wyborczy. 
SO /fat^kereituy prozydenta^co .2 .łata,kongres w połnym etł;a . u feraz 
trzecia ozęio senatu* Ud tej z a s a d y ;  korujtytucja nielopuszcza z^nych wy 
ie ckow i wvoory liusza się odbyć* bess względu na to czy V70jna _trwa,c„y t^z 
iest poioj-a rezultacie d środku kadencji prezydenta odbywaję się wybory 
do kongresu, a W rok po nich rozpoczynać* się przygotowania do n®>-fcj k u
ptmii wyborczej n.. urz^d prez/dc-nta.. _ rs-sn~7 v<it-™*m±*

Jest znamniennyiu objawetn, ze republikanie 
okw.alnyóh zagadnień wojennych j.uc# ..tjm#tu_.pąrjn, on iOZgr.^iu ^  ę  
taż z walk partyjnych wyelliiinowad: ■ zagaCmLenia powojenne. o.,u ty»-h
dziadzinach prezydent posiada przeważające poparcie.pS^o-t"tnidh nie- j.ic WBZVSCy sobie zdaj., sprawę z właściwego uiuh,*.«>ru o^t^tnicn ni
porozumień w Waszyngtonie . Działało ńu d^iyie .ozynniicpy uoo^ny c*x.q
L • ■   1 -- 1?, lepiej n.-.stępiło .adocziu odpręż^

przekonanie, że już nożne, sobie pozwo­
l i  ,;oiixyozne> . ,ingres przebrał nie.rę w Kry ty c^ 

zwicjZku ze spravvcj subsydiowania 
cznycn mov/, podkreślajcie, że 

wor .-w .Swym zamiarom 
/...utul zupełnie nie 

rzecznoaci.v-i-'. rozróżnia on organów 
zych,ani też partyj,nie wie kto zasługuje na

gdy wiadonosei z frontów 
nie i v; związku z tym pod 
li<5 ha normalny rozgry

..«. wielu stron . 
prezydenta«>j eden 
produkcji rolne 
przez pop 
\,/zi.iacni.. j 
orientują się 
wykon, .wozycli i 
potępienie. 1)1 a
lonvOdy w l 6 się

ys tko ax 10 s t r o s z c z.. 
w rozmowę,usłyszy s 
racic się t 

ernie dobrze
W

się w 
znwsz

dnya s łowie: yng-
xh s r a  radę.: mach-

czy się realna i konkret­
no Krzyż a, j uk — 1 a— 

realnego
nąd na węzys tk® rękę 
na praca; mogę to by 
bryki, Sie w©In® też popadać 
wysiłku stanów 2 jedne oz any oh die. celów w® jenny c i i .*» n_Vo 9tJoo,ooQ mężczyzn i kobiet pełni służbę w snacn zo^^^ny 3n. Jo. ę. g 
Styo»nid cwfru i-i zwrotnie • dalsze połttr.a.miliona. Jasze. str.xy w#j«nne 
nie su wprawdzie dotychczas wysokie. L> pnentu inwazji_nu b y o y a a ą3 ^ ®  
s-'lv one w zabitych,rannych i zaginionych tysięcy xuda.a arusuj sxro 
n? Ł  n/)ednak' r.Aziny>tóraby nie p#si.,d:..ła kogts •: Siłacn zbrojnych.
; rezultacie też maerykanie •dożuwaj.* t«;y.ąo krzywdę,gdy ft*Ł
wygodnictwo,zwłaszcza jeśli czynią, to jakieś oąpd i s v - ;oh '*sobistveil •które tę drogej daj4 często upust m * m  zaciowol n̂iu w.iuiacu osobisty
X dwumiesięczne wakacje parlanwntarne będzi-jtiógł prezydent Roosevelt 
wykorzystać nu zaprov/adzenie ł,.du w uwoim uoum.Oa poi f °iu. __..icepruzydenta ..allacu,jrlco prziwodhiczęCogo komisji ui- vvoyay u 
nej z Liinistreii handlu Jonsem,który jest pruzysem instytutJg jdoCj-cUj^c^ 
o rozdziało kwutvdow. .lallace zarzucił swemu przeciwnikowi,zt= jeot z»yt 
powolny,ostrożnvvi nacechowany muntrśLaosei^ bankierskej.Uones zj swej su# 
ny .apowi^dział; *o wiotigr^zya^ntówi br.jcuje trsęr^go «s.;du cał.widka 
interisow. a«^e» zasaiomvi, i» ż--d.,n a tycU dygnitarzy ntn sp.tt...ł sx^ 
z krytyka kongresu, n, faktem jest,że obaj w swych resortach zdaiołeli 
le dobrego,.Ola przeciętnej publiczności był to jaspeze jeden ^szyngtonsk- 
zatarg-1 .Prez.Roosevelt poradził sotia w ten* sposob,zu konput- ncjo obu mi 
nistrów przelał na no y urząd, . którego' przewodnie two obj ął G1r?wJ;^*^_ 
c.sem prezydenta jest pozyskanie- sobie swi.ta pracy. Oba związki, robotni.
oiljaróhi C.I.oJ jri i i.s.l. ,%Ł, nl^tpll«lo ..ystP.pow.jy 

tyia senatorom i uczestnikom izoy... reprezentantów,którzy przyuzynii— się 
uo ob-'lenia vet u nrezydenta przeciw ustawie antystrajkowej .kodo nnie, ̂ ak 
w lataoli 19-5-2fl93o i .194®,tJ;A w roku i W s w i u t  pr.-.cy będzie popierał 
kandydaturę prezydenta. Obecnie cor.-Z wyraźniej zarysowywuje się linia 
przedziału:, z jednej strony świat prucy, z drugiej - swia^interesom 1  
merzyj aleśw tym wszystkim najwięcej uw.;g-i .•itupiują na soba.,-e wi*idoii.oso- 
z frontów, zarówno z Sycylii,juk i Pacyfiku. Przynoszą one zarazem pokrze­
pienie i Ulgę. — .noOoe--
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Fray autostradzie^ Hamburg-kiienia, w pobliżu mi^arcą,gdzie brana
3ię jeden z licz- 
c flago w' czyli

. / ... , ... . „ , .- . . .......fci 2 tysiącd o-
rióyro^i 1 tuj chwili żndjduju się f nim tylko około c oficerów i kilkuset 
§żer agonach* naturalni.. są i tóód nich* tfolacy: 530 ollccrowśi jak ...ci. z o loo 
&0ur:g0wyćh»

Obóz obejmuje 15 kiełkien baraków,Przed, rokiem baraków było 16.
Al i 'V
jud. n &
•polikio
•jiuSljgy, ni * zdołano spod nich powyciągaj nawet trupo,-.. Oflag k C- wbrew orz-, 
oisóifi ..ojonnym i międzynarodowym znajduje się w pobliżu ważnych v. oj tek o:, o ob- 
joktów i stąd znalazł, się, v- zasięgu ataku lotniczego, chociaż Anglicy na kilka 
WicJi^oy wozelnicj zwracali Niemcom uwagę.że obóz lubocki oowinion bvó orzc- 
gfc.^iphy,

Jakież jest życic w ooozio- T - to ązocioż int rosuje nas najbar­
dziej,.Od rbbią polscy żołni,. :::.• i oficerowie', jak spędzają czas, jak są traktowa­
ni? przepisy międzynarodo regulują życic j- ca -oj mnogo drobiazgowo,naka­
zując traktować go jak najbardziej po ludzku, dają mu pewno prawa. Sani - od- 
powiemy na te wszystkie pytania;,musimy zapoznać się z organizacją obozową.

Oilci/ronie polscy zakwaterowani w czterech barakach. Tylko je­
dyny polski generał mieszka'w baraku g n.ralcklm, -..raz z oficerami tej" rangi 
innych narodowości; osobno mieszk ją tez oiicorowie sztabowi." Wszyscy j-U:cy 
podzieleni są na o kompanie: 1-szą tworzą, wyłącznie polacy, 2-gą óficero ie 
inny en narodowości, p-cią szor^owi:. Polacy, Cz.jsi,l3ol0o.. is, prancuzi i Jugosło­
wianie, z tym że Słov-łabie- mieszkają w j-w-ohym baraku,pozostali: za-i w drugim.

- Zo strony jjycow kierownikiem całości jest -ł starszy obozu5’ po'woła­
ny przez komendę niumicąką, którym r;Lubece jest vi tej chwili generał belgij­
ski, Ma on sT\ go adjutanta osobie oiiccra polskiego y. randze majora. Cpro crs
tvgo każda z grup narodowościowyeh ma sw go •■’starszego ; załatwia on -■ sż, iki,- 
sprawy z ni--mi ockim komendantom obozu , bo-ci o letnim płk. Jansonem. Sto su-rek' 
Jansoną do juneów jest pozorni-., poprawny.TśZystko'- ząłat'ia on przez • ętErszychw’ 
na odprawach,Poprzedni komendant płk.proiher won "’achmeistcr był zdecydowanym 
polakożercą, czofeo choćby dowodom o Świadczenie złożono na je.no j 3 odpraw-; 
i!jeżeli ni-,, będzi ni-.raî ck j dyscyp liny to całą tę po ską bandą każe wystrzo 
laj 2 karabinów maszyno-, ;• eh, których mam doiću. Młodsi 01 i co rew i..- niemieccy 
to.wszystko butni i napuszeni prusacy, ba każdym kroku okazują oni swą wro­
gość ala Po lake wg a ironiczno zwroty; tpołnisches ' Cr isi ,rcn,poinisches Pluto- 
krat„n:i są na porządku dziennym, bypominanie wyreżyserowanego przed propagan­
dę hitlorov;ską mordu bydgoskiego jest i en ulubionym tematom, nie. szczędzą przy 
tyt-i obelżywych słów pod adresem naszego narodu. -’Katyń spotkał was za Bydgetsz; 
Sy4ąO;?.2czM - zawołał z rauością hąuptmanii Loupo id, w chwili, w której cały 
ę.4óż. pogrążony był tragedią srooi wską.

TbreW prawu międaynarodowvmu Piemcy wywieźli z obozu s-z .r g ofi.ee- - 
rów polskich i rozstrzelali ich. Oto kilką nazwisk: ppor..iuci-.aojwieź z Pos- 
nania^ por.Kujawa z Kalisza, chorąży Ludwik,którego ścięto toporom za to,-. ra­
dził jęnoom ueiokae, kpt.marynarki Kul,.sza; ponad to warto , ni niemi-., cki zr- 
strz.elił kpt.Duro.ka za to,’ że ten przeć, pobudką wyszedł na pole.dtrs a&ni -., 
d© jcyców żd drobn,, lub urojono przekroczenia notowane są bardzo często,

przepisy obozów-, ustalona przez Niemców są ogromnie nieżyciow wic 
tuż dżlynógd,,Żc omijają je wszyscy,beż. względu na . stopień i narodowo ś :,.eci-. czk. 
% obozu nip d&Łhżą do rz-ądko5ci,chociaż ohóz otoczony jest silnymi zwoj&wi
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pj&^eottk dobozu, &
ćsyri**cdhwo,.

3fc«ni,a t/c

mQm
»t> &$8i&%(rw f in- y&&t‘.,vttrifcii i  fizno f tn%&$ $ąm i  yieżć' cb&&f* l ^ y jn e ' g ę s to ,ź e  około

■rt&iOjMfyó &M&1 h t  nOti ryfkoyoiiym tm- i u  t# vn» Hanelkomando**Całe życic,
y/iękfżóńdi tftbdyćb i  odważnio jsżysb  d iicb p ó y  1 Źołni rży iia«ta*iono je s t .  na 
telttfrii a Mi MĆOtathfitMi się to  Md*##, hiofeićrćye p r z y p ła c i l i  odwagę życiem lub

cc 6- ciu  
; i i  r

4

m

Natur alnf/njs>B:i:, ic ■■/ ż y d  u OMaowysn Polacy nio; akek lca i ejt s ię  ao 
Mtj'&yraywntiia kitLWmków tylnotoięór.y śoto^Kajfiyrcldcżnioj współżyją n a s i :> del~

gtmi* J t  dii oUfti okazują, \ • ei.itg naozych o i ietiTÓ t̂ ̂ peyfią w y ż sz o ść k u l tu ra ln ą  
i  W&iMri&lftit, Gd ftio j« b t  aljyt ójkłpdiyezńo/ale jsioiK; to ty lk o  z łu u zen it  lub 
ppf*&Ut nieznajomość i  ®n.mo n ta W ic t ,  ó n a r o d z i  słod iaryfc-la i:Serbam i,ese- 
dbami i  Ohormitifii do. ckaMl Katynia zażyłość b y ła  b ra te r s k a  i  sordeczńa.- 
Kdtyft Zopouł w^zyMtko#''ażystki^ nąęj..- 0 v0 wiajt$kio- numi pai&ją zdecydowaną.. 
Oyw^dtią'<M4 óówie go*7« yo Katyniu doszło  a obosit do szeregu niem iłych iricy-

t/0 V s
A te ra z  kilka., stów o żo łn i  or zac.i niemi* ćfc i  oh, ńar to wnis ach ♦Pdfcnu j c 

i'-'': rot! n i  oh wyraźne ro zp rężen iu }w o jn y  ma ją  d o le .  Za px • jT o  ♦ w ty cU i ̂  x <' X Sic j. o ̂  k ci a/ q 
fiośt3*u i  CZvkóladę,którą joncy otrzymają przóa Mi^dzynarotftsry Czerwony Krzyż, 

•dost trozą wp&y&ilct(>fyO :ubrań cywilnych,ympiwoiBijw p a p i . a u ,w ęgla esy b a to ry j
I do iditar^ k.

Ho koniec je szcze  jpdno:. pla&ą obozu są pluskwy. Niemcy tłumaczą, s ię ,  
lii ii id ją  na n i  'rocków.

'•* <*• ** 0  0 O 0  O O O**'*”

P iu s  XXI o Polakach;

Poniżaj podaj .my dosłowny te k s t  częśc i  otz.mó i e n ia  papieskiego 
."' dniu 2 czerwca b r . , ?/ odpowi.ee ż i  n a ' ty czen ia  iraioninoŚM Kol wgiua* koftty- 
n^dk ic . go »do tyczące Poaski i  Po .tako va /C y ta t wocług «obś- rwatoro i<a;mano» 
s d n ia  3 czorwcą 1943/.

.•’ 7/ tym momencie zwracamy wdssą uwagę w szczególny sposób na 
t rag ic zn y  lo s  ludu p o lsk i  ego, k tó ry  ?ołożony między potężnymi narodami, podlega 
zmianom i  obrotom trag icznego  cyklonu • -ojny.Kazz.:. .wynurzenia i  d e k la ra c je  

p t y lo k r o tn i ’ powtarzane, n io p o sra ła  ją  wątpić o roessaju za sad ,p rzy  *oiaocy k to -  
rycn cu m i.n ij  ch rz e śc i jań sk ie ;  winno osądzać podobne ak ty ,k toko lw iek  oapo- • 
w ieds ia lny  je  uk łada. N ik t ,k to  pam ięta n ie to r i ę  ch rzo lc ijan sk iw j JiUropygnis 
może n io ż | |a ć , łu b  zapomnieć, ja k i  u d z ia ł  w d z io d z ic t^ io  duchowym Europy i  i r / ia -  
t a  w z ię li  - i ę c i  i  bohaterowie p o l s c y , j e j  uczeni i  m y ś l ic i e le ,a  także ao 

akfe-gó sto.ąnia. p ro s ty  a aviorny lud p o lsk i  z; swym milczącym heroizmem
W. Swych ciwipifmi^eh .przw. z w iek, . p rzyczyn ił s ię  do r o.ą,o ju  i  zachowania 
ę h r^ ^ lc i ją n sk .  ;. j  Europy.! my błagamy n ie b io s  Krolową, aby o.la tewo lu d u , ta k  
ęiężko do jwiadczonogó i  d l a  innych ,k tó rzy  imr/i razem p i ją  gorzk i k i e l i c h  
i  ‘j: YvO jny, z o s ta ła  s / c h o p r z y s o r o ^ c , k t ó r a  y / o /n. słuszno..>c ic h  a s p i r a -  

' h oraz wielkość ich  poświęcenia- V7 'Europie oano.wioncj na podstawach ch rzes-  
puńskteh i  ukłae.zi •• państw, v/olnvm od błędów i  zbocz ń prz«.. s a io ś c i .  *

... O -

/'Trzeba mieć o stro żn o ść ,g d y  cucha jokiog®..! lu d u , 
k tó ry  ma gorączkę -awcjcnalną i  arabicj pc. i t .  r z n ą ,c ie r p i  
4 chce c ie rp ie ć  -• przyćmią rożna chmury i  tumany, sŁonomągdy 
p^ja. ia  s ię  mal-ichno napędy . o g łu p ie n ia i ■ naprzykład. u Niemce. -; 
ć s i  siej szych g łupo ta  anty i rancusica, to  nntyż'."do -«ka, to  . r r ty -  
p;0.i.sk.a.. .  ; •

/ f r i t cch.pt l8Fosą pobrw.w 1 Zł.o




